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Z A  D R O G I E  R Y B Y
Kom itet propagandy spożycia 

ryb przy Zw- O rg. Rybackich R. 
P . od trzech lat urządza na jes ie ­
n i propagandą spożycia ryb Pro 
paganda słuszna, godna całkow i­
tego  poparcia. R zeczyw iście ryb 
spożywamy stosunkowo mało. 
A ie  dlaczego? Ryby są artyku 
łom, jak  na nasze obecnie kiesze 
nie za drogim . Potraw y rybne za 
równo w  gospodarstw ie dom o 
wym, jak  i w zakładach gastro 
nomicznych są zbyt drogie 
prnez to nio mogą by ć popularne. 
N ie  wchodzim y chw ilowo w  przy 
czyny tego zjaw iska. S tw ierdza­
my tylko fakt.

N a  j celo wszą w ięc propagandą 
spożycia ryb byłoby naprawdę 
zuaczne obniżenie ich cen. To  na 
pewno zachęci do kupowania i 
spożywania potraw  rybnych.

a. s.

P o l s k o ś ć  c o f a  s i ę  g w a ł t o w n i e  k ł c | b k
4.6^0 km2 obsttara ustępujemy co rok
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MOTTO:
Z uniwersalizmu pojęcia oby­

watela równego wobec prawa 
wyodrębnić pojęcie Narodu. Biu 
rokrację nieodzownie unarodoj 
wić. Prof. E. Romer.

Lwów, w listopadzie 1937. 
Sytuacja społeczeństwa polskie 

go południowo - wschodnich ziem 
Polski jest mało znana społeczeń­
stwu z innych dzielnic. O ile  w 
środkowej Poisce koncentruje się 
głównie uwaga na zagaarienin< h 
polityczno - gospodarczych i kwe­
stii żydowskiej, o tyle w  Malo- 
połsce Wschodniej wysuwa się 
kwestia ukraińska na czoło wszy­
stkich zagadnień 

Coraz częściej w  ostatnich cza­
sach powtarzające się ekscesy ze 
strony O U N . (O rgan izacja  
Ukr. N acjona l.) — jak wypadki 
morderstw na obywatelach pol­
skich —  zbrodnicze podpalania 
siedzib i kościołów doprowadziły

do tego, że wsie z przewagą lud­
ności poiskiej przedstaw iają się 
jako warowne ooozy, w których 
każdy dom niemal przem ienia s.ę 
niejako w  tw ierdzę przed napa­
dem ukraińsk.ch „boryte liw “ .

O P T Y M I S T Y C Z N A

S T A T Y S T Y K A
N ie  sposób w ramach artykułu 

dziennikarskiego omówić szerzej 
zagadnienie narodowościowe tu­
tejszej dzielnicy, dlatego ogran i­
czamy się do omówienia najbar­
dziej jaskrawych fatków  ilustru­
jących sytuację tu tejszej dzieln i­
cy. Porównując o fic ja ln y  spis lud 
ności z 1921 i 1931 w trzech wo­
jewództwach południowo - wscho­
dnich moglibyśmy się łuazić łat­
wo pomyślnymi wynikam i wzro­
stu elementu polskiego tej części 
Polski.

W y z n a n i e

WOJEWÓDZTWA
Ogółem

lat*

rzymsko 
katolickie 

w  0 0

greckoka­
tolickie

t e t k a c

m&j że* 
izewe

b
Lwowskie 1921 lOd.O 45,4 42,5 l i ,6

3931 100,0 46.3 41,7 ? 1-0
Star . iławowi kie 1921 100.0 14.8 7 3,8 10.5

1931 100.0 16,6 72,8 - 9.5
Tarnopolskie 1921 100,0 31,3 55,4 5.0

1931 300,0 3j,7 S 'S 8,4

. . . A  P R A W D A
Tymczasem badania r r o f  Ro-1 log ii Rzeczyspospolitej P o lsk ie j" 

mera wykazują n iezbicie coś
w ręcz przeciwnego. M ianow icie 
prof. Romer w  wydanej broszu­
rze w roku 1937 p. t. „Z  Biosoejo-

na stronie 12 p isze:
„Podczas gdy jeszcze w  r. 1927 

na przeszło połow ie całego tery­
torium górował polski przyrost

T e o f i l  J E Z I O R O W S K I
C t y o n e K  o d a z l a ł u  r o b o t n i c z e g o ,  b .  O b o z u  K a r c d a w o - R s d y k a l n e g o

'Zmarł dnia 20 listopada i93? ioku, przeżywszy lat 36.

Pogrzeb z Kaplicy szpitala Przemienienia Pańskiego na cmemarz Bródnowski, oaoęazie się w środę, 
dnia 24 listopada o godz. &.30.

W  zmarłym otrąciliśmy dobiego przyjaciela I cennego kolegę.

C J a g o  p a m ^ e l l
K ie r o w n ic tw u  o d d z ia ła  r o b o tn ic z e g o  1 k o le d z y

z b .  O. N . R.

żydowska dzielnica koimitisiyczna"
aaig operacyjna komuny lubelskiej

LUBLIN, 22 l l .  (Koresp. własna). Natomiast nowe rewelacje przy­
noszą zeznania Rauera.

Trwający przeszło od tygocir.ia wici 
ki proce* komunistyczny . Lublinie 
przynosi rewelacyjne szczegóły .-oz w o

!a komunizm. . śród młodzieży w Lu- 
)linłe. Luoeiski proces dostarcza ni­

czym nieobalone aowody, iz catą tę 
robotę komuny organ zują żydzi i tyl­
ko żydzi.

Ginie niestety „za zamkniętymi 
drzwiami" sprawa meldunku Lewickiej 
we Lwowie” . Zwoimony nowiem z ta- 
jenmlcy służbowej świadek Biele, 
urzędnik z lwowskiego biura meldun­
kowego, składa zeznania przy zam­
kniętych drzwiach.

Dzielnica ta stała się dla komuny 
bazą operacyjną. Stąd wychodziły 
wszystkie rozkazy, zlecenia piany.

Rauer zeznaje w dalszym ciijgu
ii do TUR-u wprowadziła go zasad­
niczo GjldEing.równa, która odebra­
ła odeń zapewnienie lojalności w sto­
sunku do roboty na g.uncie tej orga­
nizacji. świadA stwierdza swoje

sitki kierowniczych jednostek spośród Czionkosiwo w L ‘dze Obrony Praw
1uHp1qUip! irnmimu Trin^niarp w uio.. Człowieka i Obywatela,

Rauer zostai przed Kilku miesiąca­
mi skazany nt 5 lat vięzienia z? 
przynależność do KZM P. Byf on 
przedtem karany za komun.zni w 
związku z czym przebywał w Berezie, 
świadek oodczas własnego procesu 
po.ępil komunizm.

Rauer mianowicie stwierdza, iż wy-

lubelskiej komuny, zdążające w kie­
runku zorganizowania w mieście t. Raupr podkreśla, że żydzi opraco
w .polski, dzielnicy komui.stycz- yywali cały plan opanowania miej-

ne, , nie daiy rezultatu. Natomiast scowych szkól średnich, co im aię w
duł się stworzyć 1 doprowadzić 00 znacznym stopniu udaio,
kwitnącego" sianu „komunistyczną

dzielnicę żydowską".

ludności nad ruskim (ukraiń­
skim ), a przeciętn ie blisko 30% 
—  rok w  rok traciliśm y 4.000 
km. kw. obszaru z  przewagą bio­
logiczną poiską, a polska przew a­
ga na tak baidzo zredukowanym
bszarze spadła w roku 1930 do 

znikon.ej wartości 6% , przy sta­
łym wzroście ruskiej p rzew agi do 
31% !

Pom yślny stan polskości na po­
łudniowym wscnodzie Polsk i —  
dzieło w oli społeczeństwa pol­
skiego w n iewoli —  zostało pod­
czas rządów odrodzonej Po 'sk i 
zahamowane, jeśh  nie zaprzepa­
szczone".

„ O D N A K O D C  W I E N I E
Ten stan wywołany został cho­

robą, w którą zapędziły nas rzą­
dy stosujące proceder odnaro- 
dowienia. Państwa. Czytamy da­
le j: „Zbyt w iele nagromadziło
3ię dowodów na to, że choroba 
przeszła w  stan ostry w latach 
1927 —  1930, a w  roku 1935 osią­
gnęła kulm inacyjny punkt, bo 
źródła tej chorooy m e trudno się 
domyślić. Odnarodowienie pań­
stwa dokonane zostało przede 
wszystkim przez BB. typu mono- 
party jnego".

T E R R O R
Z tej ciekawej broszury prof. 

Romera, którego wywody potw ier 
dza rzeczyw ista sytuacja wynika, 
że od roku 1927 datuje się cieka­
w y proces, m ianow icie t.error na­
cjonalizmu ukraińskiego na kre­
sowe społeczeństwo polskie, sto­
sując je  pod coraz groźn iejszym  
pytajnikiem  czego dowodem lakt, 
ie  nawet tygodnik legionowo - 
peowiacki „W o la  i C zyn" w nu­
merze 6 w artykule p. t. „P ia g -  
niemy spokoju w  kraju 1 współ­
p racy" p isze:

„A n i jedna organ izacja  ukraiń­
ska, ani jeden z po3łów ukraiń­
skich (z  U. N . D. O-a partii, któ­
ra podpisała ugodę) —  ba nawet 
sam katolicki metropolita Szep­
tycki, dosłownie nikt z Ukraiń­
ców nie odw kiył się o tw arcie po: 
tępić nowego stylu w alk i parob­
ków spod znaku O. U. K „  a po­
tem  dodaje: „P rzec ie ż  fra z  :s
obłudnej przestrogi wykazałby, 
że nie wszystkich przywódców 
ukraińskich i n i“  całą nteligen- 
c ję  ukraińską steroryzowało O. 
U. N . —  dowodziłby, że przecież 
ktoś z Ukraińców  dorosł do kon­
cepcji t. zw. norm alizacji polsko- 
ukraińskiej w  koncepcji U. N . 

D-a“

n o r w /j l i z a c j a
N ies te ty ! Po lsk ie społeczeństwo 

kresowe o narodowych przekona­
niach nie dziś, ale ju ż dawno 
przestało w ierzyć w  norm alizację 
stosunków polsko - ukraińskich 
w koncepcji U. N . D-a N a  czyją 
korzyść taka koncepcja wychodzi, 
niech świadczą dwie poniższe ta­
belki statystyczne według prof. 
Romera.

Procen t gr. katolików  w  niektO-

i  T  p.

T E O F I L

J E Z IO R O W S K I
r a c o  w n ik  n a s z e j f i rm y  z m a r ł  w  d n iu  36 b . m- 

z m a r ły m  t ra c im y  n ie o d ż a ło w a n e g o  p r a c o w n ik a

D Y R E K C J A

Zakładów taMacyM II1131M. ZWnyih
J Ó Z E F  K A M L E R  I 5 - k a

W  ten to sposób rozwinęła się w 
szerokim stopniu robota antypańslwo

dynie gimnazjum żydowskie, Które 
stało się prawdziwym gniazdem ko­
muny,

Okazale się dalej z zeznań Rauera, 
że kuinrinistów Polaków byłe mało. 
Wyróżnili się zaś wśród nich jedynie!
Bień i Drozd. J

i I
Po zeznaniach Rauera sąd przystą 

pił dc badania śwmdks Władysława 
Kunickiego, ..tory stwierdzi! robotę 
komuny w TURZ-e. I
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1900 14.4 6.4 12 9 13.4 19.8
(921 15,6 139 13.4 16.4 24.7
19“ 1 16.6 14.4 17,1 13.6 29.3

i l  K.

Szczególnie silną m ają wymo­
wę c y fry  greko - katolików we

Lw ow ie, gdzie absolutna cy fra  
wzrosła w dziesięcioleciu  1921 —  
31 r. z  27.269 do 49.650 osób.

A  jak się sytuacja przedstawia

KONCERT 
D O B R O C Z Y N N Y

Pan i m in is trow a, prezesc- 
wa, d y r tk to ro w a  raczy stanąć

np. w  adwokaturze na ziem iach na czele kom ite tu  organizują-  
południowo - wschodnich Polski cego koncert na jak iś  wsjuo-  
niech świadczą cy fry  (w e d łu g . s u c e Zaprasza wybitnyc  
prof. Z ie rh o ffe ra ).

Rok
1920
1936

Polacy 
= 227 

215

Rusiai
127
4)7

Żydzi
874
1734

Razem
1228
2360

Ż A D A N I A  
U K R A l M C Ć W

D ziś U k ia ińcy wysuwają kon­
cepcję Ukrainy od Krakowa nie­
mal i dc Lublina po połowę A z ji.
Go spowodowało te r  stan rzeczy?
Na to pytanie odpowiada prof. Ro 
mer w  ten sposób

„M usicie przeae wszystkim zdo­
być się na tyle siły, by przyjąć i 
zrozumieć, tr  prawdę, że tak w ie l­
kie zlo, jakie nad R. P . zawisło, 
jest następstwem wszystkich rzą 
dów, a przede wszystkim ostatnich 
lat dziesięciu. Jak długo tob ie nie 
uświadomicie tej prawdy,-tak d*u- 
go nie będziecie zdolni ao jedyn ie 
zbawczego odwrotu —  jesteśm y 
zgu b ien i!".

Słusznie też w dalszym ciągu 
swoich wywodów prof. Rom er do­
wodzi: „Ze  źródło i przyczyna 
ciężkiej memocy tkw i W  N IE ­
SZCZĘSNEJ PR O C E D U R ZE  OD- 
N A R O D O W IE N IA  P A Ń S T W A ".

Warunkiem  odrodzenia się 
kresowego elementu narodowego 
jest przeae wszystkim  ustąpienie 
tych, którzy hołdują zasadzie, ie  
lep iej i prędzej dogadać się i po­
rozumieć można z ugodowo na­
strojonym  Ukraińcem, an :żeli z
Polakiem  narodowcem Dziś n ie-j A [e  opozycy jne  gazetu  
stety notujemy fak ty  że b. mm. \ ią g h  kon fiskow a ne.

artystów  scenicznych, p ro d u ­
k u ją  się oczywiście za darmo,  
t łu m y  ściągcją on i —  n i r  do­
stojne damy, a potem order  
za pracę społeczną dostaje pa 
n i m in is trow a , p i ezesowa, dy  
rektorowa...

—  W ystąp iłam  już  przeszło  
pot se tk i razy w koncertach  
dobroczynnych, opowiada wy  
b itna a rtys tka ,* ale żadnego 
odznaczenia m i  ide przyzna­
no zato i le zna jomych pan  dy-  
gnitarek...

Poradzono artystce, by obję  
ła  prezesurę nad kom ite tem  i  
zaprosiła  pan ią  dosto jn ikow ą  
do jwystępu. N ic  to n ie pom o­
że. Koncert zrob i p lajtę, a or­
der dostanie  —  znów pan i do- 
sto jn ikowa.

TO CO INNEGO*
Weale kons ty tuc j i  miasta  

m ają  się rządzić same, m a ją  
być wybory, ob iera lny prezy­
dent.

No i  tak  jest w  p^awomyśl-  
nym Ryczywole czy Zdo łbu-  
nowie.

A le  w  opozycym ej W arsza­
wie, Poznaniu, Łodz i tak  nie  
jest.

Aaa, to co innego...
Konsty tuc jo  zapewnia swo­

bodę w  piśmie.
N c  i  „Gazeta Polska", ,Eks- 

press", „Poranny“ piszą do­
wali.

są

Spraw Zagr. Rządu Ukr, p. Doro- 
szenko został profesorem  uniwer 
sytetu w  W arszaw ie, pomimo, że 
w  1918 . pertraktował z N iem ca­
m i o oderwanie Lubelszczyzny i 
Chełmszczyzny ad Polski, a kon­
sulem polskim w  B ia zy lii jest p. 
W itw ick i, członek U. N . D-a.

-, w A». T . K l

Aaa, io  co innego...
Konstytuc ja  zezwala na urzą  

dzanie odczytów, na p ropa­
gandę żyw ym  słowem.

No i akadem ij,  z jazdów, uro  
czystych oświadczeń nie brak.

A le  odczyty „A B C “  są tępio­
ne przez władze. 
f- Aaaa, to co innego... (ko l. ) .

Co ł | » v  p. Z  i  p. Y
Warna polityczna we mgle tajemnicy
„C zas" pisze:

Mgłą tajemnicy Jest otoczona 
przede ./szystkim walka polityczna 
Jej istnienie jest rzeczą naturalną. 
Wierutnym głupstwem albo też w y­
grywaniem naiwności maluczkich 
jest twierdzenie, ie  walka politycz­
na da się usunąć. Istnieje ona wszę­
dzie zarówno w deniokiacjath jak 
w państwach totalnych. Różnica [po­
lega jedynie na tym. że w ustrojach 
demokratycznych walka ta jest dla 
każdego widoczna, jej wyrazem iest 
współzawodnictwo stronnictw o za­
ufanie społeczeństwa, podczas gdy 
w ustrojach totalnych rozgrywa się 
ona za kulisami, polegając na wspói 
zawoanictwie oligarchii monopartyj- 
lej o wpływ na nsobę wodza. Pol- 

ska me jest państwem totalnym. 
Jednakowoż walka o władzę rozgry­
wa się u nas również za kulisami. 
Powodem tego anormalnego stanu 
jest to, że rząd nie opiera się u nas

na żadnym obode politycznym, i ze 
jego skład ine jest v skutek tego wy­
nikiem wahd zorgaiiizowany ch oo- 
litycznie odłamow społecznych. 
Wpływ na skład rządu i jego posu­
nięcia uzysktrjte się dzisia nie w 
drodze odwoływania się do opinii 

I społecznej, a poprzez ow zakuł so­
wę przysłowiowe „gierki’’. Stąd po­
le do domysłów, stąd dociekanie, 
jakie, stosunki łącza dygrtita^a X 
z dygnitarzem Y, stąd stawianie na 
osoby, a nie opowiadanie się z l  
programa-ni, stąd, i reszc.e watki 
personalne i walki klik,a nie walk' 
politycznych obozów i f  rngramów.

W alka polityczna musi się od­
bywać w  św ietle dnia polityczne­
go, a nie w  ciemnych kulisach. 
Tylko, że u3trój parlam entarny 
rów nież nie zabezpiecza nas od 
zakulisowych g ierek

C h l e b  i p r a c a  d l a  F o l k ó w
W  miejscowości podwarszawskiej 

potrzebny jest krawiec.

W  Warszawie jest do ,sprzedania 
sklep z galanterią piśmienniczą. Cena 
okołj 2,000 zł Komorne niskie. Cen­
trum.

Poszukuje się zbytu na włókno w 
ilości 10h -?0O kg. tygodniowo.

K o m u n i ś c i  p l a n o w a ł .

Krwawy przewrót we Francji

P o l i c j a  p r z e p r o w a d z i ł a  r e w i z j e

W  żyd o w sk ie j lo ży  „O g n iw o ”
We wtorek tiecyzia starostwa gr.

PARYŻ, 22. 11. Na Ulicach Paryża 
kr9zą patrole policji gwardii republi- 
^ańskiej. Wzmocnienie ochrony poli 
cyjnej pozostaje rzekomo w związku 
*..afer4 „Białych Kapturów". W opi- 

publicznej panuje jednak przeko- 
na*iie, ie  rząd Chamemps pod pretek 

rewidowania ukrytych arsen*- 
„Białych Kapturów" likwiduje 

P1 zygotowywany w Paryżu groźny 
Zamach komunistyczny.

1 ihwidacja spisku komunistycznego 
'-ostaie w związku z sensacyjnym 

dokumentem znalezionym w siedzibie 
Partii komunistycznej w Santander po 
^dobyciu tego miasta przez wojska

gen. Franco. O brzmieniu tego rewe­
lacyjnego dokumentu, który zawiera! 
dokładny pian przewrotu komuni­
stycznego we Francji informowaliś­
my już obszerenie naszych Czytelni­
ków na łamach „ABC". Ubiegłej no­
cy wszystkie drogi prowadzące do 
rJaryża zostały obsadzone przez woj­
sko i posterunki gwardii lotnej, która 
rewiduje wszystkie pojazdy zdążają­
ce do stolicy. Na wszystkich lotni- 
sitach wojskowych ogłoszono stan 
ostrego pogotowia. Eskadry przygo­
towane si] do lotu, lotnicy zaś nie ma­
ją prawa opuszczać koszar.

W  sferach plutokracji żydowskiej 
wielkie wrażenie wywołało wkrocze­
nie policji do żydowskiej loży masoń­
skiej przy ul. Poznańskiej 14. Loża ta 
figurowała oficjalnie w rejestrze sto­
warzyszeń jako Stowarzyszenie kultu­
ralno - humanitarne pod nazwą „O g­
niwo” . Oczywiście, że „Ogniwo” nie 
miało na celu żadnej działalności fi­
lantropijnej, a było jedynie jednym z 
odgałęzień Wielkiego Wschodu. Do 
loży tej należało około stu członków, 
pochodzących spośród żydowskich 
działaczy społecznych, adwokatów, le­
karzy 1 t. p

W  sopotę po poludnłif do lokalu lo­
ży przy ul. Poznańskiej 14 wkroczyła

policja. Po przenrowadzeniu szczegó­
łowej rewizji, zDadaniu ksiąg i zapk 
skow lokal loży opieczętowano. Szcze­
gółowe powoay wkroczenia policji do 
„Ogniwa" nie są dotychczas znane.

We wtorek starostwo groazkle połud­
niowo - ws.rsz. wyda w tej sprawie 
decyzję, która prawdopodobnie oświe­
tli powody wkroczenie oolicji i dzla- 
lalrosć leży.

Z a  z ł .  2 . 3 1  p o ż y t e k  i  w y g o d a
PożyU-łfcnj dla każdego jeat C2vtanłe „A B C  • Now in Codzien­

nych".
W ygodą jest otrLymywanie pisma do domu rano, przed wyj 

ścietn dc pracy
„A B C " zaprenumerować możni, w  Kantorze A l. Jerozobmskle 3? 

osobiście, pisemiue lub telef oriczn ie 7-2-u33 i fc-18 33.

Do eksploatacji lfn-ii autoousowe] 
Sandomierz —  Jarosław i Jarosław —  
Ropczyce poszukuje się wspólnika z 
kapitałem od 15 do 20-00U zi. Eksploa­
tacja 12-letnia.

Poszukuje się zbytu na drzewo o- 
paiowe, sosnowe na wagony i nokir- 
dy kolejowe dębowe dla wąskotoró- 
wek i kolei normalno - torowych oraz 
żurawiny.

Na Pelcowiiftte (Warszawa) są do 
sprzedania place przemysłowe, na 
miejscu gaz 1 elektryczność. Cena od 
3 do 12 zi. za mtr. kw.

W Łoaai jest do sprzedania pose­
sja w cenie 22 000 zi feą wojfie loka­
le i szopy. C kupno ubiegają się ż y ­
dzi.

Jest do sprzedania w kresowym 
mieście hurtowy skiad i detal szkta 
(zasiąg na 2 powiaty, towar na miej­
scu). O kupno ubiegają się żydzi.

Poszukiwany jest wspólnik z kapi­
tałem 40-000 zl. do prowadzenia hur­
towni spirytusowej.

W mieście 3q.0i)0 mieszkańców po­
szukiwany jest wspólnik do hurtowni 
spożywczo - koloniamej.

P szukuje się wspólnika fachowca 
na Warszawę w branży handlu flaka­
mi i mięsem. Potrzebny kapitai: od
5-000 zi. wzwyż.

Informacji udziela Związek Poiski 
w Warszawie Krak. - Przedm. 41 m. 
4. Petentów zgłaszających się listow­
nie uprasza się o załączenie znaczka 
pocztowego r.a odpowiedź.

Chcesz poorzeć akcję Związku Pol­
skiego posługuj się kontem P K  P. 
7-47o.


